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Liberałowie przeciwko rządowi Mac-Donalda 
Możliwość rozwiązania parlamentu. 
i > . t ł w < > ' * » N ^ R Ł U - _ J _ I _ _ 1 . 1 . „ . A — _ _ _ _ _ . Londyn, 29 maja, 

Polska Agencja Telegrafie ma. 

Sytuacja parlamentarna jest od k i l k u 
dn i dość naprężona z powodu kampanji , 
prowadzonej przez L loyd George'a. Ob­
rady, k tóre odbędą się dziś w izbie gmin 
zadecydują o tem, czy rząd pozostanie 
przy władzy. Bez poprą ci a l iberałów ga 
binet musi upaść. Otóż, pewnem jest, że 
obecnie l iberałowie nie popierają rządu. 
W razie poniesionej porażki w czasie dzi 
siejszego głosowania rząd byłby zmuszo­
ny wyciągnąć z niej odpowiednie konsek 
wencje. 

Sądzą tu , że gabinet nie zgłosi swej 
dymisji, lecz postara się o rozwiązanie 
parlamentu. 

Asaui th nie pragnie bynajmniej do­
prowadzić do upadku rządu, gdyż jest mo 

żKwe, że partja pracy odniosłaby wielk ie 
zwycięstwo w nowycb wyborach, gdyby 
w obecnej chwi l i rozwiązano parlament. 

O P U B L I K O W A N I E KORESPONDENCJI 
M A C D O N A L D A Z POINCAREM. 

Polska Agencja Telegraficzna. 

Paryż, 29 maja 
Jednoczesne opublikowanie w Pary­

żu i Londynie uprzejmych l istów, wymie­
nionych pomiędzy Mac Donaldem i Poin-
carem pozwała na stwierdzenie znaczne­
go polepszenia się stosunków między obu 
rządami oraz upoważnia do przypuszczeń, 
że nowy gabinet f rancuski napotka na at­
mosferę przyjazną, k tóra u ła tw i ostate­
cznie uregulowanie spraw między sojusz­
nikami. 

O UKOŃCZENIE PRAC KONFERENCJI 
A N G L O - SOWIECKIEJ . 

Specjalna afazba telegraficzna JEipresra". 

Londyn, 29 maja 
Izba lordów przyjęła wniosek, wzy­

wający konferencję anglo - sowiecką do 
możliwie najszybszego ukończenia prac. 

K O N T R O L A W O J S K O W A N A D N I E M ­
C A M I . 

Polska Agencja Telegraficzata. 

Paryż, 29 maja 
Odpowiedz konferencj i ambasadorów 

na notę genewską z kwietn ia, dotyczącą 
kont ro l i wojskowej, została dziś wieczo­
r e m « H . . » « A — 

INSPEKCJA W O J S K OKUPOCYJ-
N Y C H , 

Polaka Agencja Telegraficzna. 

Londyn, 29 maja. 
Podsekretarz stanu ministerstwa woj­

ny wyjechał z Londynu do Koloni i , celem 
odbycia inspekcji wojsk angielskich, znaj­
dujących się w okręgu okupowanym. 

POŻYCZKA A N G I E L S K A D L A L I T W Y 
Polaka Agencja Telegraficzna. 

Kowno, 29 maja. 
Sejm rozpoczął rozpatrywać memo­

randum w sprawie pożyczki angielskiej 
dla L i t w y na budowę nowych l in j i kole-

I jowych. Jest możliwe, że sejm pozycz-

Zjazd syndykatów dziennikarzy polskich. 
W A R S Z A W A OQ W J . t - / • - • ! O . . . 
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Warszawa, 29 maja. 
Polska Agencja Telegraficzna. 

Dziś w południe odbył się zjazd dele 
gatów syndykatów dziennikarzy polskich 
w k tó rym wzię l i udział pp, Beapre (Kra­
ków), Aleksander Vogel (Lwów), Tadeusz 
Powidzk i i Bolesław Szczepkowski (Po­
znań), Marchwicz i Wasielewski (Porno, 
rze), Bukowsk i (Wilno), Bazylewski, 
Czempiński, Wierzyński (Warszawa). 

Syndykat dziennikarzy śląskich nade­
słał depeszę przez swego prezesa posła 
Rybarza, k tó ra oznajmia, że przyłącza 
cię do uchwał zjazdu. 

Po zagajeniu obrad przez p. Bazylew 
skiego, toczyła się pod przewodnictwem 
pp. Bazylewskiego i Vogla k i lkugodzin­
na narada zakończona przyjęciem attatutu 
związków syndykatów dziennikarzy pol 

skich. Statut złożony zostanie w najbliż­
szym czasie przedstawicielom władz do 
zatwierdzenia, poczem pierwsze założy­
cielskie walne zabranie związku odbę­
dzie się najdalej do września. 

Zadaniem związku jest naczelne przed 
stawicielstwo dziennikarstwa polskiego i 
obrona jego interesów moralnych oraz 
materjalnych. Tymczasowe funkcje k ie 
rownicze sprawują pp . Beaupre, Vogel 
Bazylewski. 

Zjazd uchwal i ł rezolucję zwracającą 
się do kom. prawniczej Sejmu z prośbą o 
podjęcie obrad nad wnioskiem poselskim 
w sprawie unormowania stosunków praw 
nych zawodu dziennikarskiego. 

Po obradach odbył się obiad kole* 
żeński w . sejmowym hufooie. 

Po zwycięstwie nacjonalistów w Niemczech. 

Obrady Wolnej Wszechnicy Polskiej. 
Warszawa, 29 maja 

Polska Agencja Telegraficzna. 
Dziś odbył się w Warszawie zjazd 

Wolnej Wszechnicy polskiej. Zjazd n a 
na celu ustalenie dorobku naukowego i 
społecznego Wolnej Wszechnicy Polskiej 
b. towarzystwa kursów naukowych i i n ­
stytucji, związanych z powyższą uczelnią 
wytknięcie l in j i działania na przyszłość 
i s twoi zenie Towarzystwa Przyjaciół W o l 
oej Wszechnicy. 

O godzinie 9 rano odbyło się założe­
nie i poświęcenie kamienia węgielnego 
pod gmach Wolnej Wszechnicy. Uroczy­
stości poświęcenia dokonał ks. Szlagow­
ski , wygłaszając podniosłą mowę. 

Na uroczystości by l i obecni minister 
oświaty Miklaszewski, zastępca ministra 
spraw wojskowych gen. Olszewski, se­
nat pol i techniki i przedstawiciele mło­
dzieży wszystkich wyższych uczelni ca­
łej Polski. 

Następnie odbyły się obrady w sali 
Muzeum przemysłu i ro ln ictwa. Na ohra 

' dy przyby ł prezydent Rzpl i tej Wojc ie­
chowski. Obrady zagaił rek tor Wo lne j 
Wszechnicy proŁ Kal iowsk i . Po mowie 
prof. Kal inowskiego Prezydent Rzpl i tej 
opuścił obrady. 

O godzinie 12 w południe przybył na 
obrady zjazdu marszałek Piłsudski, w i ­
tany entuzjastycznie przez zebranych. 
Na obradach by l i obecni: przedstawiciel 
ministra spraw wojskowych gen. Olszew 
ski, wojewoda Sołtan, prezes rady miej ­
skiej Bal iński, rektor pol i technik i Poni­
kowsk i . Wygłoszono szereg referatów 

Po południu odbył się dalszy ciąg 
prac zjazdu. Wygłoszono też cały szereg 
referatów. 

O godzinie 8.30 odbyło się zebranie 
towarzyskie w salach stowarzyszenia 
techników. 

N O W Y Z W R O T W K O N F L I K C I E SO­
W I E C K O - N I E M I E C K I M . 

Agencja Wschodnia. 

Ber l in , 29 mała. 
Wkonf l ikc ie sowiecko - niemieckim 

zaznacza się zwrot, scharakteryzowany 
ustępliwością Sowietów. Cziczerin w y ­
razi ł zamiar ustąpienia w kwestp ekste-
rytorjalności sowieckiej misj i handlowej 
w Berl inie, po zawarciu t rak ta tu handlo­
wego z Niemcami. Znany komunista, 
Batzenhardt z powodu, którego powstał 
cały konf l ik t , został zwolniony ze służby 
w sowieckiej misj i berl ińskiej z powodu 

|_łie£odi>ego zachowania * ię. Z dniem 
lipca także inn i urzędnicy sowieckiej m i 
sji handlowej w Berl inie 

opuszczą swe 
stanowiska. 
A R E S Z T O W A N I POSŁOWIE D O PAR­
L A M E N T U N I E BĘDĄ ZWOLNIENI . 

Polska Agencja Telegraficzna. 

Berl in, 29 maja. 
Wczoraj wieczorem parlament oma­

wiał wnioski komunistów i h i t t lerowców 
domagające się uwolnienia więzionych 

posłów do parlamentu. Po jednogodzin­
nej dyskusji wnioski te orzucono 189 gło 
sami przeciw 143, poczem posiedzenie 
zamknięto. 

Utarczki na pograniczu litewskfem. 
XV7' t AJ% a • Wilno , 29 maja. 

Dnia 26-go bm. k i l ku Szaulistów strze 
lało do naszego posterunku w Daugie-
liszkach, w powiecie Święciańskim. Poste 
runek odpowiedział strzałami, poczem 
Szaulisi rozpierzchli się. 

Tego samego dnia w powiecie wi leń­
skim l i tw in i chcieli przejść granicę na 
odcinku 30-ej kompanji , przyjęci jednak 
ogniem cofnęli się z powrotem poza gra 
nicę. 

Wi lno , 29 maja. 
Dnia 27-go bm. straż graniczna na od 

cinku 8-ej kompanji w powiecie W i l eń -
sko-Trockim zauważyła, że słupy grani­
czne zostały przewrócone przez L i t w i ­
nów. Ponieważ niszczenie słupów zda­
rzało się często, więc straż przystąpiła 
do ich ustawienia. Gdy to zauważono po 
stronie l i tewskiej , nadbiegła większa 
ilość L i tw inów, k tórzy chciel i otoczyć 
strażników i uprowadzić w głąb L i twy . 
Zaalarmowano nasze posterunki. L i tw i 
n i , widząc nadbiegającą pomoc uciekl i . 

DEMONSTRACJE NACJONAL ISTYCZ­
N E W G D A Ń S K U . 

Bosaka Agencja Telegraficzna. 
Gdańsk, 29 nuda. 

DzB po południu odbyła się t a u ro ­
czystość nacjonalistyczna, urządzona 
przez związek niemiecko - narodowy o f i ­
cerów dla uczczenia pamięci straconego 
przez francuzów w zagłębiu Rtrhry 
Sshłagetera, Z okazji t y c h uroczystości L 
zw. partja lodowo - narodową wydała 
specjalny ntrmer swego dziennika, po ­
święcony sprawie rozstrzelania Sschlage-
tera. W numerze t y m znajduje się m. in . 
wiersz na cześć Sohlagetera, kończący 
się następującymi słowami: „Przysięga­
my w te j godzinie, że zapłacimy wam, 
psy francuskie za Scłrlagetera", 

Z A T A R G W GÓRNCTTWIE W E S T F A L 
8KEEM. 

Polska Agencja Telegraficzna. 
Ber l in , 29 maja. 

W sprawie zatargu w górnictwie west 
falskicm obie strony zajęły już stanowisko 
wobec ostatniego orzeczenia sądu rozjera 
czego. Właściciele kopalń orzeczenie to 
odrzucil i . Robotnicze związki zawodowe 
zajęły stanowisko niejednolite. Ogóbrj 
związek górników odrzucił orzeczenia 
w głosowaniu, natomiast związek górni­
ków chrześcijańskich przyjął orzeczenie 
nieznaczną większością głosów. Minister 
pracy ogłosił, że orzeczenie sądu roz­
jemczego ma moc obowiązującą. 

Protest japoński przeciwko billowi 
immigracyjnemu. 

Japonja przywiązuje wielką wagę do tego aktu. 
Londyn, 29 mała 

Agencja Wschodnia. 
Rząd japoński złożył protest w W a ­

szyngtonie przeciwko b i l ow i emigracyj­
nemu, wykluczającemu japończyków. 

Ambasador japoński w Stanach Zje­
dnoczonych wyjeżdża w najbliższym cza­
sie do Japonji i nie wróc i już na swe do­
tychczasowe stanowisko w Waszyng­
tonie. 

Tok io , 29 maja. 
Polska Agencja Telegraficzna. 

Według oficjalnego komunikatu, obie 
izby uchwal i ły rezolucje, protestujące 

przeciw ustawie przyjętej przez rząd Sta 
nów Zjednoczonych, w sprawie emigracji 
japońskiej. • 

Waszyngton, I , maja. 
Polska Agencja Telegraficzna. 

Według doniesień „Associated Pres-
se" z Tok io , minister spraw zagranicz­
nych uprosił ks. regenta o pozwolenie na 
przesłanie noty protestującej przeciw 
amerykańskiemu b i l lowi {migracyjnemu. 
Zachowanie tych formalności dowodzi 
wielkiego znaczenia, jakie przypisuje To 
k io temu ak towi . 

T A J E M N I C Z A EKSPLOZJA W BUKARESZCIE. 
Bukareszt, 29 maja. 

Polska Agencja Telegraficzna. 
Wczoraj pod miastem nastąpiła po­ważna eksplozja w magazynach amunicji 

jija ciężkich dział. Zamek kró lewski 
^-otroceni, oddalony o 500 metrów od 
^e j sca wybuchu, doznał1 si lnych uszko-
* *Sń . W mieście wybuchła panika. Całe 

przedmieście i pobliskie koszary ewaku 
owano. Eksplozje powtarzają się w kró t ­
k ich odstępach czasu, tak, że nie można 
się zbliżyć do miejsca katastrofy. Liczba 
ofiar nie jest jeszcze ustalona. W sa­
mem mieście zostało uszkodzonych k i lka 
domów. 

Podpisanie paktu włosko-czeskiego. 
Jednocześnie zawarto umowy handlowe 

_ 
Paryż, 29 maja 

Polaka Agencja Telegraficzna. 

Benesz i Mussolini u łożyl i paragrafy 
tekstu paktu, dotyczącego przyjaznej 
współpracy pomiędzy Włochami i Cze­
chosłowacją. 

Rzym, 29 maja. 
W sali Zwycięstwa w Palazzo Cicht 

został dziś popołudniu przez Mussolinie-
go i p. Benesza podpisany t raktat serde­
cznej współpracy między Włochami a 
Czechosłowacją. Wczoraj wieczorem zo, 
stało zawartych jeszcze k i lka umów go­
spodarczych między oboma Państwami. 



M r 2. R E P U B L I K A 

Nasze >. stosunki w dosadnem oświetleniu. 
W czasie, gdy rząd i sejm po ukończe­

niu sanacji skarbowej, mają przystąpić 
do sanacji społecznej, ukaza.a się książ­
ka, która rzuca światło na źródło, na 
szych nicdomagań w lej mierze. Jest to 
broszura znanego adwokata i działacza 
społecznego Jana Dąbrowskiego, p. t. 
,.Względy i urzędy". Dziełko swoje autor 
napisał jeszcze w styczniu r. b. a przeto 
stanowi ono zarazem dobitną odprawę 
dla autorów protestu francuskiego, pou 
czając ich, że lewica polska zgoła nie 
OŁ»ka na. interwencję obcą, lecz odsła 
nia swe bolączki i stara Się je uleczyć 
samorzutnie. 

Dla demokracji polskiej — wywodzi 
Autor — tęsknota do niepodległego bytu 
związana zawsze była z pragnieniem wo l 
ności. Polska niepodległa v to Polska w o l ­
na, a zatem i od wewnętrznego wyzwo­
lona ucisku. By ł to ideał państwa de­
mokratycznego, ideał równości obywatel 
skiej. Tymczasem pozbawiona ideału re­
akcja marzyła t y l ko o utrwaleniu swe­
go bytu i dobrobytu, q hegemonii śród 
narodu, o władzy. T o też od pierwsze 
go dnia niepodległości idzie ze strony 
reakcj i mąt, warcholstwo, k rzyk : ratuj 
się narodzie.., od nowych Idei, bp to 
„zdrada, bolszewiżm, żyidóstwo, wyw ła 
szczenię, równouprawnienie" — jednera 
słowem ruina. Reakcja ku l tywuje i sze­
rzy nienawiść do wszystkiego, co musia 
ło przyjść wraz z wolnością ojczyzny' do 
nowoczesnego typu państwa, do parla­
mentaryzmu, do demokracji . Je j hasłem 
jest: n ih i l novi, nie odmieniać nic. Prze­
malować na polskie barwy 1 carskie Insty­
tucje i na język polsk i przełożyć carskie 
prawa. Zbudować Polskę według wzorów 
zaborczych. Inaczej zginą fo lwark i , syn 
dykaty, dywidendy, a o to reakcj i idzie 
przedewszystkiem w jej sporach p „ ład 
i porządek", o bankructwo parlamenta 
ryzmu, o niedostatki demokracj i . 

Podczas gdy podsycany przez reak 
eję podziemny, skry ty prąd nienawiści 
szykuje środki do obalenia Rzeczypospo 
l i te j , bardziej rozważna, nie ryzykującą 
konf l i k tu z prokuraturą działalność pra 
wicy zmierza do opanowania swemi wp ł y 
wami władzy wykonawczej . Chodzi o ob 
sadzenie wszystkich stanowisk „swoimi 
ludźmi " . Pozornem kry ter jum stosowa-
cem przy dymisjach 1 redukcjach jest 
„ fachowość". Ci , k tó rych usuwano ze 
stanowisk zostali obwołani za niefachow­
ców 1 dyletantów; c i zaś, k tó rych w y 
suwano na opróżnione stanowiska — za 
fachowców. Jakże jednak ta fachowość 
wygląda w rzeczywłstścł? Zdawaćby się 
mogło, że rządy i urzędy zaborcze do­
statecznie powinny by ł y nam obrzydnąć 
A l iśc i prawica potraf i ła stworzyć wprost 
przeciwne zjawisko: wywyższenie, fawo 
ryzowanie dawnego służbisty rosyjskiego. 
To on ma stanowić „element państwowo 
twórczy" , jego zaś jedyną zaletą jest, iż 
nie plami go żadna nowoczesna idea, że 
gotów być wiernym psem na straży sy 
stemu wymarzonego przez prawicę. L u 
dzie z t rudem nałamujący język do dźwię 
ków polskiej mowy, starzy b iurokrac i 
wychowani w lojaliźmie dla obcych rzą­
dów, zawdzięczający swe wysokie sta 
t ew l ska całkowite j swej obojętności dla 
•p raw własnego narodu, ujrzel i szeroko 
etwarte sobie wro ta do zaszczytów i go­
dności, odtrącając na bok nowych, ob­
cych ludzi, mających tę niższość wobec 
nich, że zawsze służyl i t y l ko Polsce. 
Skutk i tego faworyzowania ludzi, dają­
cych rękojmię zachowania „starego po­
rządku" , są, zdaniem autora, fatalne, w 
pewnych zakresach wprost niepokojące. 

Au to r pod tym kątem widzenia oświe­
t la krytycznie wszystkie resorty, przy­
czem tytutem przykładu przytoczymy ie-
go ocenę naszego zarządu spraw 
wewnętrrnych, ponieważ ta kwesl ja jes' 
obecnie najbardziej aktualna. 

Między naszą administracja a sądow­

n ic twem, niema, zdaniem autora antago­
nizmu, jaki między aparatem pol icyjnym 
i sądowniczym daje się zwykle zauważyć. 
Gdzieindziej sądy z wysoka patrzą ria 
zbyt gorl iwą administrację, nadto wszech 
wiedzącą policję i wy rokami swemi rów­
noważą zbytnią zapalczywość władzy wy­
konawczej W stosunku do obywatel i . — 
W ten sposób obywatel w zatargu z włp.* 
dzą mm przeświadczenie o ' is tn ien iu in­
stancji, dp której uciec cię może w obro­
nie: swefo prawa. U nas inaczej. 'Poziom 
pojęciowy obu władz poczyna coraz czę­
ściej spotykać się na jednej równi . 

Dalej, za zgodą i aprobatą naszej pra­
wicy polski system administracyjny po­
zostaje troistym, usiłującym naśladować 
wzory swych zaborców. W by ł ym zabo­
rze pruskim rządzą samowładne polskie 
landraty; groźne, tęgie w pięści, nieogra-
niezone w samostanowieniu pilnnją oby­
watela „schutzmaay v . W Małopolsce 
duch cesarsko-królewski rządzi; proku­
ratorzy na ranne śniadanie gotują sobie 
„ ragout" z konf iskat ; władza, nieopano­
wana przez rząd centralny, szykuje Pol­
sce kwestję ukraińską w najostrzejszej 
formie. W b. Kongresówce gości po dsw«-
nemu duch „uczastka" i „ufezda". Dzie­
więć dziesiątych funkcjonarjuszów ksztal 
ci swego ducha na „Dwugroszówce". ,Nie 

[jest to, zdaniem aufora, iadna przesada, 

bowiem bicie — na pewniaka, a czasem 
przez pomyłkę, stanowi część składową 
naszego systemu rządzenia. 

„Nad głowy nasze — tu cytujemy do­
słownie wywody autora — wyrasta ści­
śle stosująca metody dawnej ochrany, a 
zapewne używająca i jej by łych agentów 
policja poli tyczna. Działa ona zawsze zu­
pełnie samodzielnie, ciesząc się to leran­
cją i aprobatą władz sądowych, k tó rym 
powinna stać ku. pomocy. Śledztwo na-
ieży do sędziego śledczego, lecz u nas 
poprzedza je dochodzenie, na k tórem 
wymusza się od del ikwenta przyznanie 
się <?*> w iny środkami terorystyczeeml, 
(Tu następują wstrząsające szczegóły, 
które opuszczamy) .Nie m a m natomiast 
procesów o znęcaniu się nad aresztowa' 
nymi... Dowiadujemy się o czyjejś śmier 
ci w areszcie <r*» naturalnie na suchoty 
po szczegółowej notabene obdukcj i i e~ 
ględzinaeh lekarskich.. ." 

Gdy od centrum państwa zwrócimy 
się k u jego kresom — mówi dalej autor 
— ujrzymy w mocno zgęsrezonych bar 
wach ten sam obraz administracji, sta­
rannie kopjującej najgorsze rosyjskie wzo 
ry . Jest t ó ta sama pol i tyka na wywró t , 
podział obywatel i na dwie kategorje, u 
cisk „ inorodców". Dzieje się to wszystko 
w podnieconej atmosferze rozkiełznania 
najgorszych instynktów wśród ludności 

Nasz aparat urzędniczy toczy ustawiczną 
walkę z żywiołem ukraińskim, b ia łoru­
skim, żydowskim, traktując je jako „m in -
derwertige Nat ionen". Ten obłęd „moc­
nych rządów" polegających na tem, by 
mocno trzymać za łeb kogoś słabszego i 
stąd czerpać poczucie swej mocy, jest 
typowym obłędem pojęć o państwie. 

Au to r nie wpada wszakże w rezygna« 
cję, przeciwnie wierzy gorąco w poprawę 
stosunków naszych. Jest — powiada on 

szkodliwem i śmiesznem złudzeniem, 
że mężna wskrzesić do życia jakiś polski 
carat. To, iż stary porządek runął w 3-ch' 
państwach zaborczych naraz, powinno 
być groźnem ostrzeżeniem. Absolutyzm 
„mocnej władzy" t rwa ł tak długo, dopóki 
t rwa ła posłuszna bierność mas, brak świa 
domości praw obywatelskich. Przebu­
dzenie się świadomości społeczeństwa 
zniweczyło na zawsze możność powrotu 
do metod rządzenia opartych na sile i 
postrachu. Jeśli istnieje Polska stara i no­
wa, to nie może być wahania, przy któ­
rej pozostanie zwycięstwo. 

Ty le autor. Być może, że w porywie 
rozgoryczenia zgęszcza on nieco barwy. 
A le nic trzeba zgoła identyf ikować się 
z nim eałkowieie, ażeby zrozumieć, że 
jest niedobrze i że trzeba poważnie my­
śleć o naprawie. W . R. 

Podróż aeroplanem do bieguna 

Trzecia wyprawa Amundsena. 
Amundsen, niestrudzony badacz pół­

nocnej ś l rety naszego globu, zamierza po 
raz t rzeci w najbliższym czasie odbyć wy, 
prawe do Kra iny wiecznych lodów i 
śniegów. T y m razena jednak Amundsen 
l iczy na to, że wyprawa nie będzie zbyt 
ła twa, i dla zabezpieczenia się przed e-
wentualnemi niespodziankami niebez­
piecznej podróży poczyni ł odpowiednie 
przygotowania w celu przezwyciężenia 
wszelkich przeszkód kl imatycznych. 

Amundsen jest obecnie najlepszym 
znawcą bieguna północnego. 

Podstawy do głębokiej wiedzy geogra 
l icznej pasa północnego zyskał w czasie 
wyprawy w latach 1902 — 5, k iedyto u* 
dało mu się zbadać naukowo działanie 
magnetyczne biegunów i wtedy już 
Amundsen mógł ais poszczycić mianem 
pierwszego podróżnika, k tó ry stanął 
twardą stopą na zlodowaciałym gruncie, 
stanowiącym przedmiot nieziszczalnych 
tęsknot i marzeń l icznych amatorów —| 
podróżników od przeszio 150-ciu lat . 
Zasługi jego zyskają' większą wartość, 
skoro sobie uprzytomnimy, że. Amundsen 
wyruszył w tedy w małej lecz mocno zbu 
dowanej, czternastometrowej łodzi r y 
backiej, mając do pomocy sześciu ludzi 
i nic pozatera, a mimo to dokonał dzieła, 
które-pochłonęło już ty le pracy i ty le 
ofiar ludzkich!.. 

Później Amundsen udaje się na po­
łudnie i dnia 14 października 1911 roku 
dociera do bieguna południowego. W cza 
sie tej wyprawy Amundsen skorzystał ze 
słynnego motoru okrętowego Piotra 
Nansena „Fran i " , , przy pomocy którego 
w minimum czasu przejść można ma-
zimum drogi. 

W czasie wojny, gdy wskutek zawik-
łań międzynarodowych i trudnośei tech­
nicznych, większe wyprawy by ł y nicmoż 
l iwe do przeprowadzenia — Amundsen, 
idąc w ślady Nansena, odbył podróż po 
morzu północnem. 

Nie należy przypuszczać jednak, Iż 
wyprawa Amundsena, jako powtórzenie 
wyprawy Nausena nie przyniosła żad­
nych korzyści , Wyprawa Amundsena 
wyróżniała się zastosowaniem najnow­
szych udoskonaleń technicznych, jak np. 
telegrafu bez drutu, aeroplanów, moto­
rów i td . o (których Nausen nie miał na­
wet pojęcia. 

Obecnie Amundsen wpadł na pomysł 
odbycia wyprawy do bieguna północne­
go drogą. powietrzną. 

G łównym celem naukowym nowej w y 
p r a w y niestrudzonego badacza jest zro­

zumienie ogólnej charakterystyki północ 
nego pejzażu, jednocześnie Amundsen 
chce dotrzeć do najdalszych krańców 
północy, ponieważ jednak motor ani o-
k rę t do miejsc tych nie dojdzie, Amund­
sen wybra ł aeroplan, k tó ry zaprowadzi 
go do upragnionych miejscowości. 

Amundsen marzył o tej podróży je 
szcze w roku 1922 nie mógł jednak na 
czas skończyć wszystkich przygotowań. 
W 1.923-roku Wskutek złej konstrukcj i 
aeroplanu, nie można było rozpocząć w y 
prawy. Amundsen nawiązał' natychmiast 
stosunki przez kolegę swego Hammera 
z pewną f irmą niemiecką, k t ó r a podjęła 
się dostarczyć potrzebną maszynę pod 
własną odpowiedzialnością. Tranzekcja 
doszła do skutku. 

Aeroplan f i rmy niemieckiej może być 
obarczony ciężarem do 2000 k lg . i w naj 
gorszym wypadku przejeżdża 2000 — 
3O00 k im. beż wytchnienia. Zrobiony jest 
z metalu tak, iż może się spuścić na gład 
k i lód jako też i na gładką taf lę morza. 
Udoskonalenie aparatu odbywało się 
we Włoszech W zakładach w Pizie. 

Amundsen zamierzał rozpocząć swe 
dzieło w maju. Najpóźniej jednak wyprą 
wa może się rozpocząć w połowie czer­
wca, gdyż później wskutek spodziewa­
nych burz podróż nadpowietrzna byłaby 
udaremniona. 

Największą pomoc w zdobyciu po­
trzebnych środków okazały Stany Zjed­
noczone, które finansują całą wyprawę 
Amundsena. Rząd amerykański wyzna­
czy? do pomoey śmiałemu podróżnikowi 
doskonałego p i l o ta Roberta Dawidsona 
oraz niemca Dussa, k tórzy już ćwiczą się 
w k ierowaniu steroweem. 

Amundsen zabiera ze sobą aparat te­
legraficzny bez drutu oraz aparat k ine­
matograficzny, wobec czego najciekaw­
sze momenty będą odzwierciedlane w 
czasie najbliższym na wszystkich ekra­
nach kinematograficznych świata. 

Przygotowanie, czynione przez Amund 
sena, jego głęboka wiedza przyrodniczo-
geograficzna, a nadewszystko nowe środ­
k i lokomocj i — dają pewną rękojmię, i t 
w y n i k i tej wyprawy przyniosą nauce nie 
ocenione wprost skarby. 

Chodzi t y l ko o to, aby złe duchy przy 
rody nie stanęły podróżnikowi na przesz 
kodzie, 

Amundsen jednak jest zdania, że i t y m 
razem zdoła przezwyciężyć mocarza pół 
nocy — mroczny chłód — i że wyprawa 
uda mu się szczęśliwie. 

G-r. 

Krótkotrwała moda. 
Nie należy żałować, żc niektóre mo­

dy paryskie ominęły naszą stolicę. Do ty ­
czy to przedewszystkiem tych, k tórych 
oryginalność graniczy z ekscentryczno-
ścią. A więc — czarne zasłony i port jery 
w oknach. Przez wiele miesięcy by ły one 
istną plagą Paryża. Panie, hołdując tej 
modzie, twierdz i ły z uporem, że w czar­
nych port jerach niema nic smutnego an i 
żałobnego; przeciwnie: czerń podnosi ja­
sność obić i mebl i , i jest najistotniejszym 
wyrazem prawa kontrastów. Nie pomo­
gły perswazje ani oburzenia malarzy? 
czarne port jery znalazły dzielnego obroń­
cę w ckscentryczności paryżanek. 
, Ą i nagle \tęj wiosny przyszła błogo­
sławiona reakcja. Mpże zawdzięczamy ją 
zbyt skąpym promieniom słońca? W po­
chmurne, zimne dni kwietn iowe nawet 
entuzjastkom czerni mieszkania ich wy­
dały się ponure, zimne. Słońca — za wszel 
ką cenę słońca! Gdy nic chce przyjść — 
trzeba je sprowadzić. Jak? bardzo pro­
sto: zamieniają czarne story na żółte i 
pomarańczowe. W świetle ich pogodnie­
ją błęki tne, purpurowe i złote obicia me­
b l i . Kw ia t y i pnące rośl iny nabierają 
dziwnych odcieni, pokoje ożywiają, jak 
za dotknięciem czarodziejskiej różdżki. 

To też paryżanka, zagadnięta o swoje 
czarne port jery, pogardliwie wydyma u-
steczka. 

-:o: 

Przymus podawania ręki 
torturą. 

Podawanie ręk i na powitanie Sta? się 
może istną tor turą panujących w razie 
l ieznych przyjęć. Dlatego też k ró l angiel­
ski jest w swojem królestwie uwolniony 
od tego obowiązku, k tó ry zniesiony zo-i 
stał obecnie także w Stanach Zjednoczo­
nych przez prezydenta Coolidge. 

K iedy jednak obecny k ró l angielski 
by ł jeszeze ty lko księciem Yorku , to czę­
sto, przy zwiedzaniu innych krajów, na­
rzekał na ten niemi ły obowiązek. W k a i -
dem zwiedzanem przez siebie mieście 
musiał on uścisnąć conajmniej 5000 rąk 
swoich entuzjastów. Po takich torturach 
ręka jego — jak mówi ł — „wyglądała jak 
zbihr ko t le t " . 

Obecnie tego rodzaju to r tu ry przejść 
musiała, bawiąc w Londynie, rumuósk» 
para królewska. Na wie lk iem p rzy jęc i * 
urządzonem na jej cześć przez ambasa­
dora rumuńskiego w Londynie królestw© 
rumuńscy musieli uścisnąć ręce 1200 oso­
bom. Kró lowa Mar ja by ła tak tem zmę -

czona, że musiała usiąść pod koniec f f * 
cepcji, a osoby, k tóre się z nią ostatni* 
wi ta ły , muszą ją mieć za usprawiedliwio­
ną, jeżeli w uścisku rąk odczuli ze s t rop i 
k ró lowej zbyt mało energji. 
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W Y N I K I W Y B O R Ó W D O K A S Y CHO­
RYCH W O Z O R K O W I E . 

Jak się dowiadujemy przy wyborach 
do kasy chorych part ja NPR. otrzymała 
13 mandatów, b lok PPS., Niemiecka Par 
tja Pracy i prawe skrzydło Klasowych 
Związków Zawodowych — 5 mandatów, 
klasowy zw. i y d , „ I g ł a " — 1 mandat, Zw. 
Rzemieślników Żydów — 1 mandat, Pol 
scy Pracodawcy — 1 mandat, Chrz. Zjed 
noczenie Zawodowe — 1 mandat, (p) 

O powiększenie ilości miejsc w szpi­
talach. W swoim czasie r. A r c t złożył 
wniosek w sprawie uruchomienia bara­
ku dla .chorych grużlicznych w szpitalu 
miejskim w Radogoszczu. Wniosek ten 
znalazł się na posiedzeniu delegacji wy ­
działu zdrowotności publicznej, która, 
wypowiedziała się za budową baraku do­
piero po zajęciu wszystkich innych 
miejsc w szpitalach. 

Wniosek ten znalazł się na porządku 
dziennym rady miejskiej, przyczem rada 
miejska przyjęła wniosek delegacji magi­
stratu, oraz dodatkowy wniosek dr. 
Szwajga, by wogóle powiększyć ilość 
miejsc w szpitalach miejskich, b. 

W sprawie budowy oddziału poczty 
aa Bałutach. Przed trzema miesiącami 
rada miejska przyjęła wniosek w sprawie 
rozszerzenia urzędów poczty, telegrafów 
oraz Hnji telefonicznej na krańcach 
miasta. 

W związku z tą uchwałą magistrat 
Zwrócił się do dyrektora urzędu poczto­
wego w Łodzi, przyczem dyrekcja poczty 
motywowała brak oddziału pocztowego 
aa Bałutach jedynie brakiem lokalu. 

Ponieważ pozostało ty lko wybudowa­
nie speq'alnego gmachu, magistrat zwró­
cił się w tej sprawie do województwa, b. 

P, K. O. nie badało wypłacać w mar­
kach. Ponieważ urzędy pocztowe od 
poniedziałku przyszłego tygodnia nie bę­
dą uskuteczniały wypłat doraźnych z 
książeczek oszczędnościowych P. K. O., 
opiewających na walutę markową, ksią­
żeczki te muszą być przesłane do P. K. 
0., w celu przerachowania wk ładów na 
Walutę złotą. b. 

Szoferze nie będą ponownie przeegza 
minowani. W związku z pogłoskami o po 
lownem przeegzaminowaniu k ierowców 
okr. dyrekcja robót publicznych podaje 
do wiadomości, iż powyższe informacje 
*ą bezpodstawne. Pozwolenia na prawo 
prowadzenia samochodu, wydawane 

Przez komisję egzaminacyjną przy urzę­
dzie wojewódzkim, są ważne na całym 
j>bszarze Rzeczypospolitej Polskiej i ode 
oranie pozwolenia, lub czasowe pozba­
wienie tegoż może nastąpić jedynie na 
•fcocy decyzji władzy administracyjnej za 
Przekroczenie obowiązujących przepisów 
•Ib też w drodze wy roku sądowego, (p) 

TEATR MIEJSKI. 

t>tiś t. (. w piątek teatr daje świetną łcome-
^ dyr. Kazimierza Wroczyńskiego p. t. „Wyw-
**»«y doniuann". Udział przyjmują pierwszo-

łity artystyczne. W sobotę premjera ko-
?*dji znanego autora L. Vernan(l'a p. t. „Musisz 
^ * moją" z pp. Morską, Łapińską, Bonka, Zai-

MAynuszewskka 1 SoiborotB. 

T E A T R POPULARNY. 
, Dziś, w piątek o godz. 8.30 wlecz, widowi-

r*° dla szerszych robotniczych, odegrana 
^ * l t arcykondeaaa krotochwila w 3 aktach 

^ " t a aa tl« stosunków wojarmych „Chrześniak 
^ •nny" . 
4 Jutro, w sobota o gods. 4 p* pol. włdewt-
* • «JW atodłlezy., J '' " • 

Warunki przejęcia domu starców przez 
miasto 

są jaskrawej sprzeczności z zasadą równouprawnienia 
obywateli Rzpltej. 

Na posiedzeniu w dn. 27 bm. magi­
strat postanowił wystąpić do rady miej­
skiej z wnioskiem o przejęcie przez mia­
sto prowadzenia domu starców i kalek 
łódzkiego chrześcijańskiego t-wa dobro­
czynności przy u l . Narutowicza 60. W a ­
runk i przejęcia opracowane zostały 
przez wydział opieki społecznej i przyję­
te na konferencji wspólnej z reprezentan­
tami chrześcijańskiego t-wa dobroczyn­
ności. Główne postanowienia umowy 
brzmią jak następuje: 

1) Łódzkie chrześcijańskie t -wo dob­
roczynności powierza magistratowi pro­
wadzenia na czas nieokreślony domu 
starców i kalek, z prawem obustronne­
go rocznego wypowiedzenia. W domu bę 
dą pomieszczeni wyłącznie starcy i kale 
k i chrześcijanie. 

2) Magistrat zobowiązuje się utrzy­
mywać dom starców i kalek i pokrywać 
wszelkie wydatk i , połączone z jego pro­
wadzeniem. Remonty budynków oraz 
konserwacja parkanów i chodników w 
czasie t rwania umowy należą do magi­
stratu. 

3) Łódzkie Chrześcijańskie t -wo dob­
roczynności ma prawo utrzymania w Do­

mu na rachunek magistratu 25 osób, k tó 
re przyjęte będą bez kontro l i ich stanu 
materjalnego. 

4) Do komitetu domu starców i kalek 
złożonego z przedstawiciel i łódzkiego 
chrześcijańskiego t-wa dobroczynności, 
wejdzie 12 przedstawiciel i rady miejskiej 
chrześcijan, z ławnik iem wydziału opie­
k i społecznej, jako przewodniczącym. K o 
mitet zarządzać będzie za pośrednictwem 
komitetu wykonawczego, wybranego z 
pośród siebie w składzie: 3 przedstawi 
ciel i miasta i ławnika wydziału opieki 
społecznej, jako przewodniczącego. 

5) Wszelkie zasadnicze postanowie­
nia komitetu oraz regulamin domu mu 
szą być zatwierdzone przez magistrat. 

6) Przy przejęciu domu powinien być 
sporządzony spis inwentarza. Po rozwią 
zaniu umowy, magistrat obowiązany jest 
zwrócić inwentarz w tak im samym sta 
nie. 

7) Personel domu starców i kalek an­
gażowany będzie i zwalniany przez k o 
mitet wykonawczy. 

8) Dom, po przejęciu przez magistrat, 
nosić będzie nadal nazwę: „Dom star 
ców i kalek chrześcijan". 

Zjazd związku nauczycieli szkół powszechn. 
Pierwszy dzieli obrad. 

W dniu wczorajszym, t j . 29-go bm. o 
godzinie 11-ej min. 15, rozpoczęły się ob­
rady II-go zjazdu delegatów związku 
polsk. naucz. szk. powsz. wojew. łódzk. 

Na zjazd przybyło około 200 delega­
tów oddziałów powiatowych i ognisk, 

W przemówieniu powi ta lnym prze­
wodniczący zaznaczył, że przedmiotem 
obrad będzie przegląd działalności nau­
czycieli szkół powszechnych od czasu 
I-go Zjazdu do chwi l i obecnej, jak rów­
nież stosunek do szkolnictwa i nauczy­
cielstwa, społeczeństwa i władzy ,i obec­
ny rozwój szkoły powszechnej. 

Na wstępie przemawiał poseł Z. No­
w ick i , k tó ry zi lustrował działalność Z. 
P. N. S. P. W przemówieniu swym pre­
legent oznajmił zebranym, że Związek po 
siada 35 tys. członków; na budowę sa-
natorjum w Zakopanem wpłynęło 380 
młl jardów marek uplanowane są jeszcze 
inne uzdrowiska, które w k ró tk im cza­
sie powstaną w różnych miejscowoś­
ciach leczniczych. 

zebranym, że członkowie stowarzyszę 
nia zapisali się na 6.000 akcj i banku po l 
skiego. 

Następnie przemawiał przedstawiciel 
związku szkół średnich p. Władys ław 
Gacki , k tó ry w przemówieniu swym pod 
kreśl i ł konieczność solidarnej współpra­
cy naucz. szk. średn. i szk. powszech­
nych, 

Przedstawiciel tow. naucz, szk, wyż­
szych p. Koszyk oponował przeciw pod-
porządokawniu szkolnictwa władzom ad 
ministracyjnym, gdyż stworzyłoby to 
chaos i ruinę szkolnictwa. 

Delegat wydz. ośw. i ku l t . magistratu 
p. Hajkowski , podkreśl i ł działalność wy 
działu, opartą na stałym kontakcie z 
naucz. szk. powszechnych. 

Przewodniczący zw. inspektorów p. 
Radwański, wystąpi ł przeciwko podpo­
rządkowaniu władz szkolnych władzom 
administracyjnym. 

Po przemówieniach nastąpił wybór 
Komisj i Weryf ikacyjnej , oraz wygłoszo-

Prócz tego prelegent zakomunikował ne by ły t rzy referaty, p, 

Prawo i życie. 

Człowiek, który skrył się w słomie 
i wpadł z deszczu pod rynnę. 

W końcu września 1923 r. zbiegł z t ran 
sportu więzień Piotr Zajączkowski i t l k ry 
wał się następnie na terenie powiatu łę­
czyckiego. 

29 września 1923 r. pastueh fo lwarku 
Byszew, 13 letni Stanisław Wincier, prze 
chodząc przez pole folwarczne spostrzegł 
ukrytego w stercie słomy nieznanego 
człowieka. O spostrzerzeniu swem nie­
zwłocznie zawiadomił włodarza Michała 
Wenerskiego, k tó ry też razem z fornalem 
Tomaszem Strychalskim natychmiast u-
dał się do wskazanej sterty, gdzie rzeczy 
wiście znaleziono ukrytego w słomie o-
sobnika. LnlM*i 

Na zapytanie włodarza, co tu robi i 
k i m jest, nieznajomy oświadczył, że idzie 
do wsi Brunno, do stryja Starzyńskiego. 

W trakcie dalszej rozmowy włodarz 
zażądał od nieznajomego pokazania do­
wodu osobistego a k iedy nieznajomy od 
rzekł, że nie posiada paszportu Wener-
ski kazał mu wyjść ze sterty i udać się 
do policj i , celem wylegitymowania się. 
W odpowiedzi na to nieznajomy podniósł 
się ze słomy, wydobył z pod siebie kara­
b in i zarepetował. wenersk i widząc, że 
lufa karabinu jest zwrócona w jego stro 
nę i t e niema ratunku, momentalnie pod 
skoczył do osobnika i schwycił karabin 
rękoma; w tym momencie osobnik wy­
strzeli ł i ku la przeszła W . pod lewą ręką 
nie raniąc go jednak. Kiedy po p ierw­
szym strzale osobnik znów zarepetował, 
Wenerski schwycił ręką za zamek kara 
bina, nie dopuszczając do strzału. 

Na to nieznajomy wydobył, czy z kie 
szeni, czy też z cholewy buta bagnet i 
4 razy uderzył nim Wenerskiego. Ty l ko 

dzięki zasłonięciu się rękawem kożucha 
napadnięty uniknął poważnego poranie­
nia. 

W toku dalszej wa lk i Wenerskiemu 
przy pomocy obecnego przez cały czas 
Strychalskiego udało się rozbroić na­
pastnika i odprowadzić na fo lwark ł od­
dać w ręce pol icj i . 

W policj i zatrzymany podał się po­
czątkowo za zbiegłego z obozu internowa 
nych rosjan i zeznał, że naboje i karabin 
skradł ze strychu jakiegoś obcego domu 
W trakcie dalszego dochodzenia okazało 
się, iż nazywa się on Józef Zajączkowski 
i zbiegł podczas transportowania go do 
więzienia w Łomży, gdzie miał odbyć 
karę 8 i pół roku więzienia. Przy zatrzy 
manym znaleziono karabin, 22 naboje, 
bagnet austrjacki i 3 wytrychy. 

Sprawę powyższą rozważał sąd okrę 
gowy pod przewodnictwem sędziego A r 
nolda. 

Oskarżony na sądzie nie przyznaje 
się do winy, zaznaczając, iż się broni ł , jed 
nakże zeznaniami świadków wina jego 
została w zupełności dowiedzioną i sąd 
po wysłuchaniu prokuratora Fajta, do­
magającego się ukarania podsądnego, ska 
zał Piotra Zajączkowskiego po pozbawię 
niu praw stanu na 8 lat ciężkiego wiezie 
nia. As . 

CZYTAJCIE 

MUR 

Sprawy robotnicze. 
O U M O W Ę R O L N Ą W W O J E W Ó D Z T * 

W I E ŁÓDZKIM. 
W ubiegłym miesiącu zawarta została 

w Warszawie umowa rolna obowiązują­
ca w Rzeczypospolitej Polskiej i w ten 
sposób widmo strejku rolnego, który ob­
jąć mógł cały kraj, zostało zażegnane. 

Umowę powyższą podpisali przedstaw 
wiciele klasowego związku zawodowego 
robotników rolnych, związku robotników 
rolnych chrześcijan i polskiego związku, 
robotników rolnych, oraz przedstawicie­
le ziemiaństwa i rządu. 

O uciążliwości pertraktacji, które po 
przedziły podpisanie tej umowy, świad­
czy fakt, że trwały one od stycznia do, 
połowy kwietnia, czyli przez okres pra­
wie czteromiesięczny. 

Umowa ta, chociaż" obowiązuje całą 
Polskę, pozwala jednak, a nawet wska­
zuje zawieranie indywidualnych umów w, 
każdym powiecie, a to ze względu na 
warunki lokalne. 

W sprawie powyższej, wyjeżdża ŵ  
krotce inspektor 19-go i 21-go obwodui 
p. Zieliński, na prowincję. 

Pan Zieliński jest zdania, że aczkol­
wiek będą pewne trudności przy zawiera 
niu indywidualnych umów to jednakże; 
sprawa ta zostanie przypuszczalnie po­
myślnie załatwiona, p. 

Z W I Ą Z E K „PRACA" O SYTUACJL 
W dniu 28-go bm. w sali zw. za w od o-, 

wych „Praca", przy uL Głównej 31 odby< 
lo się zebranie delegatów fabrycznych. 
Na zebraniu tym przemawiał p. Kaźmier 
ezak i pan poseł Waszkiewicz. 

Poruszana była sprawa kryzysu i 
ogólna krytyczna sytuacja łódzkiego 
przemysłu, czego dowodem jest udzielę^ 
nie 50 miljonów złotych kredytu łódz­
kim fabrykantom. 

Co do obniżania płac, to zebrani ka­
tegorycznie wypowiedzieli się przeciw 

obniżaniu. 
Po krótkiej dyskusji zebranie zostało 

rozwiązane, p. 

KroniKa policyjna. 
PORÓD N A UL ICY. 

Na uKcy Młynarsk ie j przed posesją 
nr. 14 Rachela Rotenberg, bez stałego 
miejsca zamieszkania porodziła dziecko. 

Pierwszej pomocy rodzącej udzieliła 
akuszerka Pola Nirenberg. 

Matkę , wraz dzieckiem odesłano dof 
k l i n i k i położniczej przy u l . Narutowicza. 

W Y Ł U D Z E N I E BRYCZKI . 

Micha ł Sztajnic, Ki l ińskiego nr. 68 
poszedł do mieszkania Józefa Ryczkow-
sklego, Cegiefninna nr. 66 i podczas jego 
nieobecności oświadczył żonie wymienio­
nego, że kup i ł od męża bryczkę, za którą' 
już zapłacił i prosi o wydanie takowej . 

Sz. wydała bryczkę, okazało się, że 
mąż o nkzem nie wiedział. Wartość 

bryczk i 350 złotych. 

T A J E M N I C Z Y TRUP, 
Posterunkowy komendy rezerwy Ste­

fan Tadeuszczak, będąc w patro l i zauwa­
żył w lesie około Mani wisielca na ga-
łęzi bez legi tymacj i 

Przy t rupie znaleziono różne drobiaz 
gi, jak również kar tkę z napisem „Jok ie f 
Łódź, Emfl j i nr. 25 

Trupa zabezpieczono na miejscu, az 
do zejścia władz sądowo - lekarskich. 

P I J A N Y PSEUDO - KWEŚCIARZ. 

Pociągnięto do odpowiedzialności Ignal 
cetfo Chmielewskiego, m. Wi ton ia, pow. 
łódzkiego, k tóry podając się za studenta' 
w stanie nietrzeźwym uprawiał kwestę 
przy zbiegu u l . Ki l ińskiego i Mil jonowejj 

NAJŚCIE M I E S Z K A N I A . 
Pociągnięto do odpowiedzialności 

Franciszka Kowczyńskiego, Szosa Pabja­
nicka nr. 44 i Józefa Biegańskiego Szos? 
Pabjanicka 80 za najście mieszkania i po­
bicie Józefy Kubań, Szosa Pabjanicka 80. 

r 
KRYNICA. 

Dr. med. 

F 
ordynuje: willa .Erwina". 



W Ę G R Y POBITE PRZEZ EGIPT. 
BOBKA Agencja TELEGRAFICZNA, 

Paryż, 29 maja. 
W dzisiejszych' zawodach ol impijskich 

Urugwaj zwyciężył Stany Zjednoczone 
w stosunku 3 do 0. 

Wągry poniosły porażkę od Egiptu w 
stosunku 0 do 3, 

Włochy zwyciężyły Luksenburg w 
stosunku 2 do 0. 

Ł K S . — W I S Ł A 1:1. 
POLSKA AGENCJA TELEGRAFICZNA. 

Kraków, 29 maja. 
W zawodach p ł k i nożnej pomiędzy 

Łódzk im K lubem Sportowym (ŁKS.) a 
„ W i s ł ą " wyn ik 1 do 1. „ W i s ł a " wystąpi ła 
z 7 graczami rezerwowymi gdyż część 
jej graczy albo udała się na Ołtmpjadę, 
albo występuje w reprezentacji w W a r ­
szawie, Tempo gry ospałe. 

W A R S Z A W A — K R A K Ó W 1:3. 
POLAKA AGENCJA TELEGRAFICZNA, 

Warszawa, 29 maja. 
Dzisiejsze zawody p i ł k i nożnej mię­

dzy reprezentacyjnemi drużynami War-
g za w y i K rakowa o w ie l k i puhar f i rmy 
„Komispo i " zakończyły się zwycięstwem 
Krakowa w stosunku 3 do 1 (2:0). B ramk i 
strzel i l i dla Krakowa Chrościósłri dwie, 
i Czulak 1. Krakowian ie nie wykorzysta l i 
rzutu karnego. Dla Warszawy jedyną ho 
nor ową bramkę strzel i ł Grabowski . Z 
pośród zawodników k rakowsk ich na pier 
wsze miejsce wyb i ł rie Kaczor, w draży-
n i e warszawskiej grał bardzo dobrze 
bramkarz i obrońca Celler. Drugi obroń­
ca Czajkowski kontuzjowany opuścił bo 
isko i zastąpił go Lofh TL 

Naogół K r a k ó w miał lekką przewagę j 
oad drużyną warszawską. 

Sędziował p. Marczewsk i z Ł o d z i 

SPORTOWI? 
W A R S Z A W A — R A D O M 3 :1 . 

Polska Agencja Telegraficzna. 

Radom, 29 maja. 
Dzisiejsze zawody drużyn reprezen­

tacyjnych Warszawy i Radomia zakoń­
czyły się zwycięstwem reprezentacji War 
sza wy w stosunku 3 D O 1. 

C Z A R N I — H A S M O N E A 1:0. 
Polska Agencja Telegraficzna. 

Lwów, 29 maja. 
W meczu p i ł k i nożnej Czarni—Has-

monea by ł wyn ik 1 do 0 (1:0) na korzyść 
Czarnych. G R A B E B widocznej przewa-
-JTOIOIG L A U O M S B H z o u j q •NOAITREZ^ I ? 
mann za brutalność został usunięty z B O ­
iska. Atmosfera dosyć naprężona, duża 
ilość pol ic j i konnej i pieszej. 

VTVO — POGOŃ 31*1. 
POLSKA AGENCJA TELEGRAFICZNA. 

Katowice, 29 maja. 
Dziś odbyły się ta zawody p i ł k i noż­

nej pomiędzy drużyną budapesztańską 
„ V i v o " a katowick im klubem sportowym 
„Pogoń" z wynik iem 3 do 1 (2:1) na ko ­
rzyść Węgrów. B ramk i dla węgierskiej 
drużyny strzebl i Wasser, Palscak i Gres-
sler, dla „Pogoni " Konieczny. Do przer­
w y przewaga gości, po przerwie gra ot­
warta. Ostatnie 25 minut należą do „Po­
goni" , k tóra jednak nie wykorzystała ich 
z powodu silnej l in i i obronnej pomocy 
Węgrów. Gra Węgrów fair, śliczna zwła 
szcza gra g łowami „Pogoń" grała ambit­
nie, lecz pomoc JPogom" okazała się 
słaba.. 

W A Ł K I O PUHAR, i 

Amatorzy — Wacker 2s0 (2:0). 
Przewaga Amatorów w pierwszej po-

f-towie. Po przerwie gra otwarta. 

W.A.C. — Sportk lub 1:0 (0:0). 
Do przewy gra równa. Obie drużyny 

nie w stanie są zdobyć b ramk i z powodu 
ładnej gry obrony. 

Z A W O D Y L E K K O A T L E T Y C Z N E W E 
L W O W I E . 

Polska Agencja Telegraficzna. 

Lwów, 29 maja. 
Zawody lekko-at letyczne o mistrzo­

stwo okręgu lwowskiego, k tóre odbywa­
ły się wczoraj i dziś, dały badrzo słabe 
wyn ik i , co wskazuje na upadek lekkiej 
a t le tyk i we Lwowie . 

R U C H (Górny śląsk) - Siła 6:1 (4:0) 

Z okazji swego jubileuszu, zaprosiło 
T . S. G. Siła na zawody footbalowe, zna­
ną już w Łodzi drużynę górnośląską Ruch 

Zawody, nie należały do zbyt intere­
sujących. 

Goście przeprowadzali od czasu do 
czasu groźne ataki , uwieńczone do pauzy 
zdobyciem czterech bramek. 

Natomiast Siła, mimo iż by ła zasilona 
Hoppem, by łym graczem K. S. 28 p. S. K 
grała bardzo słabo, zwłaszcza zaś tr ic 
obronne i atak, k tórych nie potraf i zdo­
być się na rozumną, kombinacyjną grę 
oraz celny strzał na bramkę. 

Pierwsza połowa gry prowadzona by­
ła przy nieznacznej przewadze gości, k tó 
rzy popisywal i się celnemi strzałami. 

Już w 12 min. zdobywa środek atak 
„Ruchu" efektowną bramkę, strzelając 
nadspodziewanie z 30 k roków. 

W t rzy minuty później tenże gracz 
zmusza bramkarza Si ły do powtórnej kap i 
tulacj i . 

Otąd gra się nieco wyrównuje, lecz w 
ataku Si ły brak jest najmniejszego zrozu 
mienia. 

W 22 minucie zdobywa lewy łącznik 
„Ruchu" najładniejszą bramkę dnia, a w 
8 minucie później zyskuje Siła karny, 
lecz słaby strzał Czernika zatrzymuje 
pewnie dobry, bramkarz gości. 

Ostatnią bramkę zdobywają goście po 
rzuc ie z rogu. 

Po przerwie gra zaostrza się trochę. 
Siła pracuje usilnie, atakując dość 

często, lecz bramkarz i obrona gości 
bronią świetnie. 

Wreszcie udaje się „Ruchow i " powiek 

szyć rezultat cyfrowo do 6, a „Sileł* zdo­
być honorową bramkę. 

Sędziował bardzo poprawnie pan 
Fiedler. 

P. T . C. — Szturm 0:3. 
Pabjickie towarzystwo nie stawiło się 

na zawody, wobec czego zwycięstwo zo­
staje przyznane Szturn.owi (walkower). 

M ISTRZOSTWO K L A S Y C. 
Concordia — Bar-Kochba 7:1 (2:0). 

Concordia z 5 rezerwowymi, Bar-
Kochba z 2. 

Gra prowadzona pod znakiem prze­
wagi Concordji. 

B ramk i dla Concordji zdobyli Gole 2, 
bracia Gąsiorkiewicze 2 i Plam (rez.) 1. 

Dla Bar-Kochby zdobył bramkę pra­
w y łącznik. 

Wyróżn i l i się prawy łcznik Bar-Koch 
by oraz Gąsiorkiewicze I I i Szpiro (rez) 
z Concordji. Sędzia pan Śmiałkowski nie 
orjentuje się absolutnie w spalonych. 

Concordja (komb.) — Spmson 2:2 (2:0). 
Concordia zaledwie z czterema gra­

czami z pierwszej drużyny. 
Gra stała na b. niskiem poziomie, p r z y 
tem Samson miał chwi lami nieznaczną 
przewagę nad osłabioną Concordia, 

B rak i dla Concordji zdobyli Gołe już 
w pierwszej minucie i Gąsiorkiewicz I I . 

Dla Samsona padła pierwsza bramka 
z w iny bramkarza Concordji. 

Sędziował b. sumiennie p, Andrze jak 

Sokół — Widzew 4:0 (2:0). 
Największa niespodzianka bieżącego 

sezonu. 
Obecny faworyt w klasie B., k tóry W 

ubiegłym tygodniu pobi ł swego najgroź­
niejszego rywala, GMS., ulega znacznie 
słabszemu, ale ambitnie grającemu Soko 
łow i . 

Gra prowadzona przy nieznaczne] 
przewadze Sokoła, k tó ry zyskuje przez 
swego prawego łącznika bramki i jedna, 
przez lewego łącznika. 

Sędziował p. Krachulec. 

GMS. — Kaniów 2:2 (1:0). 
Bramki dla GMS. zdobywają Behm 1 

i n. Kaniów poprawi ł się w formie. 
Sędziował p. Wiel iszek. 

mm 

TMBO 

Mra 
Ceny reklamowe 

Bluzk i t r y k o t . K , H 8.00 

Spódn iczk i h.— f&oo 
S u k n i e e tarntn .« .— w.— 13.00 

tt- 10.00 
IT.00 
38,00 
35.00 

S u k n i e k r e t o n . 

S p o d n i e w parny 

P a l t a g a m o w e 

A l p a g , m a r y n a r k i 

M i m i 11018 
Łódź, PtDfstsMasfca MO, K O . 

MWm 

I s 
O. L ICHTENSTElT łOWEJ 

w TworzyjanRach 
St Koluszki 4 0 3 6 - 4 

i loslairotwam i-n tmwta. 
L Wiadomość: A le ja 1-go Maja Jfe I I 

Lichtenstein od 3—o po południu. 

• • • • • • • • • • • M B 
UJ 8-o ki. Gimnazjum Realne Żeńskie 33 

E. Kryg łeroweJ (daw. Siennickiej' 
w Ł o d z i , a l . P i o t r k o w s k a 1 5 7 

obecnie pod całkowitym 

Zarządem Grona Nauczycielskiego 
Dyrek to r D r . M . O D R Z Y W O L S K I . B 

W programie ark©ty łac ina — nadobowiązkowo. 
Egzaminy wstępne do wszystkich k i n rozpoczną się w czerwcu. 
Zgłoszenia przyjmuje kancelarja w godzinach 9—1. 4005—S ggg 

D r . 

Uf 
(Wewłercta) 

2 pokoje z kuchnia z osohoemi wej­
ściami w najładniejszej willi śródlesia 

całkowicie lab częściowo 

do wyna jęc ia . 
Wiadomość Piotrkowska 86 Gombtńskl, 
lob GombUrski, Nowo-Cegielrtiana 17. 

Poszukuje 

pokoju z kuchnią 
w centrum miasta. Cena od 

umowy, 
Oferty pod „K. L. 

Kąpiele 
k w a s o w o - w ę g l o w e 

Inne lecznicze wydawane będą w sa-
naiorjnm „Unitas", Pnsta 19 z dniem 1 
czerwca 3 razy tygodniowo: w ponie­
działki, środy i piątki w godz. od 8-ej 

do 12 rano. 020—3 

IDOM okazyjnie do 
sprzedania 

Cena 12 tys . d o l a r ó w . 
Zgłaszać się: Pańska 1, m. 16 
parter. Zrana do g. 10 i od 2-ej 
do 4-ej po pol. 050—3 

4073—31 

J. L HflLTRECRT 
flknncrja i cbwob, 

kobiece. 
P i o t r k o w s k a 2 6 
przyjmuje od 10-1 
i od 4—6. 54 

tanie i smaczne. 
67 i. 10. 

4083-2 
TOS 
S O P O T 

Dr. m e d . 

E. mwum 
ordynuje jak daw­
niej Haffnerstr. 2, 

i choroby dzieci. 
laAsOkdaś&dAśA 

wielkie pięciotomowe 
b o g a t o ilustrowane 
dzieło naukowe oraz 

SPRZEDAM 
Obejrzeć można codziennie od 11—2 

w Związku Drukarzy, Nawrot 20. 

głoszenia Inbn. 
L o k a l e . 

Pórny Rynek lub w 
U pobliżu poszuku 
je pokoju. Oferty 
do adm. pod „Kra­
ków* 3865-8 

Iamka z prowincji 
ze śwleżem po* 

karmym pragnie 
przyjąć służbę. Wia* 
clomość Szkolna 26 

piętro. Maderos. 
406<M 

Odstąpię 4 pokoje 
z kuchnią z wszel 

kiemi wygodami 
przy ul. Kilińskiego 
pomiędzy ulicą Na­
wrot a Przejazd. Of 
do adm. pod „Wy­
jazd". 4022—3 

7AMIENIĘ LOKAL: 
L sklep z pokojem 
na Kozinach na po­
kój z kuchnią w 
mieście—za porozu­
mieniem. Składać 
oferty pod .M. K." 

4070-3 

Inteligentna panna 
doskonale włada­

jąca jęz. francuskim 
dobrze niemieckim 
poszukuje kondycji 
cji do dzieci. Roz­
wadowska 4 m. o 
Pinkus od 3—5. 

Poleci się uczciwe­
go pracowitego 

pracownika z prak­
tyką jako woźny 
lub portjer fabr. 

żonaty, bezdzietny-
Informacje: Połrfn" 

nlow 18, szkoła. 
4053-3 

R o z m a i t e . 

Monsieur, connais-
sant assez bien 

la langue francaise 
cherche dame ou 
monsieur pour con-
versation mutuelle. 
Ecrlre sub , M . F. 
35" a i'expedltlon 
de .Republika". 

Zdolna krawcowa 
potrzebna do pf* 

cownl. Południowa 
28 m. 26. 4039—2 

Posady . 
Inteligentna panna 
1 z zawodu piani 
stka poszukuje po­
sady na wyjazd do 

Ciechocinka lub 
Buska jako towa­
rzyszka, względnie 
nauczycielka muzy­
ki. Łask. oferty pod 
.SKROMNE wymaga­
nia". 026—3 

Dama, paryżanka <JJ 
plomowant 33 

lat, z synkiem dzl' 
więcioletnim, *zko* 
l.i francuska, poszuj 
kuje kondycji letni* 

Warszawa, tel. . 
275-64. 3826-J 

Fortepian w dobry-
stanie tanio »° 

sprzedania. Krakf' 
sa 24. 4025-' 

Zagubione dokumenU 
[laginął polski pas^ 
Ł port na Imię Pff' 
met Balsam, wyd'* 
dany w Opoczn]' 

. 407l'J 

iilj* 

Republika,! Eipiess Wietioiaj łącznia 8.3oo,ooo 
50 er. Nadesłane 1 Nekroloji M) gt. Zwyczajne KO gr. Zagrań, o 100 proc droiej. Z * terminowy druk ogłoszeń adralatstr. ale odpowiada 

, , • = Drobne 75.000. Posady i poszukiwane 5o,WW. Najmniejsze ogłoszenie 750.000 
= Każda nowa podwyżka obowiązuje wszystkie już przyjęte ogłoszenia do zmiany cen bez uprzedniego zawiadom. ', ••,: • •• E = = ^ 

Za wydawnictwo .Repnblika" Sp. z ogr, ody.: Marjóa NusbanBa-Oł*aszew»ki.—Czcioak. -Reoebllkl4. Piotrkowska 49.—Hocinla. Piotrkosrslu li-^Rfidaktor. odo. Jan Utbacir 


